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Fiafrkewska r ó j  Główne}.
Kinodramat w 5-du  częściach osnuty na tle życia naszej stolicy. Zdjęcia dokonane 

w najpiękniejszych okolicach i ustroniach Warszawy.

i  d n i  n a s t ^ p n y c ł i !
w  polach  g łów n ych :

P o la  N egri 
M ia M a ra  
H alin a  B ru cz ó w n a  
Jó z e f  W ęgrzyn 
R a fa e la  B o ń c z a

1 Inne znakomitości sztuki polskiej.'

Budujmy fundusz plebiscytowy. R z ą d  i  S B O l e C Z e f i S t W O .

,-U

Łódf, w marca 1920 roku
Powstaje Polska t  długoletniego le­

targu, budzi s t '  do nowego życia pań- 
t t  «owego. Łączą się w im rozerw jlną ca­
łość: Galicja, Kalectwo, Poi a ia k ie a  mie­
siąc temu zespala się z Macierzą piękne 
nasi« i cenne Pomorze.

Rozrastają się Rzeczypospolite) dzier­
żawy, bstaU aię j cj potęga, zarysowuje ja t  
świetlana przy*złoić...

Ale na widnokręgu tej przyszłości 
»ie wszystkie jeszcze chmury rozwiane. 
Czeka nas walka — bezorężna wprawdzie 
‘'- a l e  zawzięta i najtrudniejsza może ze 
Wszystkich, jaaieśmy dotychczas stoczyli.

Czeka nas walka o tereny plćbiscy- 
owe: O Spisz i O.awę,

O Śląsk Cieszyński,
O Śląsk Górny,

O  W a rm ię ,
O Mazowsze Pruskie.
O ziemie odwiecznie polskie, których 

ludność wyciąga ku nam ręce, jeszcze 
skrępowane prz?z wroga, których ludność 
Iguie ku Obczyźnie twej, — ku Polsce...

Polacy!
Musimy wytętyć wszystkie siły, całą 

naszą energję, aby im pomoc okazać!
Wrogowie nasi rzucają miljonv, bal, 

toiljardy nawet, chcąc gradem publikacji, 
Odezw, artykułów w gaz*tach wmówić lud- 
noici tych terenów, ile to nieszczęść spa­
dnie na nią przez połączenie się s Polską- 
“ oisyłają tysiące agitatorów, kló zy pro­
wadząc podstępną iutrygę przekonać pra­
gną ludność, 12 tylko przy Ctechacb, czy 
to y  Niemcach będzie jej dobrze...

Musimy i my wykezać niespożytą 
f 0?rgję i zarzucić te kraje nrijonam i broszur 
1 odezw, wyjaśniających naszym rodakom,
* nawet i osiadłym lam ludziom obcej 
^rodow ości, iŁ właśnie w połączeniu z 

°lską ich szczęście i ich dobrobyt.
. Musimy wysłać i my tysi'C í agita­
n ó * , którzyby 2yw#«o słow ni przelco*

nać tę ludność potrafili — o prawdzie na­
szych słów i uczciwości naszych zamie­
rzeń!

I  n i  to znaleźć się muszą w Pol­
sce fundusze. Nie w jlno sam  w tej chwi­
li najwa<nieisze| zgrzeszyć biernością!

Bo porażka przy plebiscycie—to kię» 
ska niepowetowana dla przyszłoj Polski...

B iz węgla śląskiego, bez jezior i la­
sów waimińskich i mazurskich, niema po­
tęgi gospodarczej O.czyzny. A bez trwa­
łych podstaw gospodarczych, bez boga­
ctwa państwowego Polski, niema szczę­
ścia jej obywateli. •

1 bez przyłączenia tych ziem do Ma­
cierzy polskiej niema szczęścia ich mie­
szkańców.

Więc w imię pomyślnej przyszłości 
nas samych i w im>ę szczęścia Pulakó*, 
zamieszkujących tereny plebiscytów?,—w 
imię pot.g i Polski musimy w Omach ple­
biscytu zw y c ięż )  Ćl

A niema zwycięstwa bez wielkich 
funduszów!

Dlatego składajcie ofiary na rzec* 
plebiscy tul Nie szczęcicie grosza, bc 
kdźjy  grosz, oddamy w ofierze aa ołtarzu 
Ojc^y^Liy, dziasięcij—i stokrotnie wam i 
przy»ziyui waszym posoleniem się zw.ó,;il

Komitet Plebiscytowy 
O/trę¿a Łódzkie go.

P. S. Akcji plebisoytowej nie mo2e 
prowauzic R .ąd polski, skrępowany za­
kazem K..uy najwyższej koalicji. Musi ją 
wziąć na ¿woje barKt społeczeństwo całe. 
I w tym celu tworzą się na wszystkich 
ziemiii-ń Poukie Komitety plebiscytowe, 
zbierające fumiusze—fundusze, KtOiC ma­
ją nam przynesć zwycięstwo.

W Łouzi utworzył się jeden wspól­
ny dla wszystk ch terenów plebiscyto­
wych .Komitet Plebiscytowy Okręgu Łouz- 
kiego" z ftiedztbą przy ul. Przejazd 4 
(I piętro).

— .'t

Najłatwiejszą bodaj rzeczą u 
nas jest krytyka, najmodniejszą zaś
—  to  krytyka rządu. I nic dziw­
nego, boć skoro dożyliśmy tej w ol­
ności, ż e  nie potrzebujemy się z 
krytyką rządu ukrywać —  w ięc  
jakże z tej w olności nie korzy­
stać l

Krytykujemy rząd obecny, kry­
tykowaliśm y poprzednie; krytykuje­
my w  pismach, na w iecach i  w  po­
gaw ędkach rodzinnych; krytykują 
go publicyści i politycy, krytykują 
żony i kumoszki —  oczekujące go- 

, dżinami w  ogonkach, krytykują na­
w et m inistrowie w szyscy —  jeden  
drugiego. Krytyka zatem jest w szech­
stronną. powszechną i-w szechm iej- 
scow ą.

Powodem tego, w iem y dokład­
nie, jest krytyczny stan kraju, cięż­
kie warunki życiowe, opłakany stan  
aprowizacji —  co razem w zięte na 
każdym kroku w ywołuje n iech ęć  i 
niezadowolenie z rządu, który nie 
umie temu zaradzić.

Ale jakże śmiesznym i z tem  
wszystkiem  musimy aię wydaw ać  
tym licznym, mniej lub w ięcej mi­
łym gościom  z Zachodu, którzy nam 
się  zblizka codziennie przyglądająL  
W całej bowiem Europie w tej chw i­
li warunki życiow e nietylko są nie 
lepsze, ale miejscami naw et znacz­
nie gorsze. . Ta sama drożyzna, ten 
sam brak zapasów wszystkiego, ci 
sam i w reszcie paskarze —  są klę­
ską, trapiącą w szystkie państwa  
Europy.

Jednak tam niema nigdzie ta­

kiego rozdźwięku pomiędzy rządem 
i narodem, jak u nas.

I stwierdzić tylko należy, ia  
Polska to w łaśnie ma najlepsze w a­
runki po temu, że pierwsza by się z tej 
powodzi klęsk i niedomagań podźwi- 
gnąć i otrząsnąć mogła. My bowiem  
ze wszystkich artykułów codziennej 
potrzeby, niezbędnych do w y ż  y -  
w i e n i a  l u d n o ś c i ,  posiadamy 
w  granicach kraju wszystkiego tyle, 
że dla nas samych, przy racjonal­
nym podziale i oszczędności, w  zu­
pełności by wystarczyło.

Polska jednak „nierządem staó 
poczyna“.

W gospodarce ogólnokrajowej 
panuje bezład, rozpanoszył się pa­
skarski bandytyzm —  a brak nam 
silnej ręki —  z d e c y'd o w  a n e g  o 
r z ą d u ,  któryby umiał położyć temu 
kres nareszcie. Rząd nasz strzyże 
i goli równocześnie: kokietuje robot­
ników i daje szerokie przyrzeczenia 
przy każdej okazji, jednocześnie ob­
sadza urzędy paskarzami —  obszar­
nikami, a obok tego w  pas się  kła­
nia i  „przypodchlebia" paskarzom—  
chłopom, którzy już całkiem stracili 
umiar w  sw ych w ym aganiach i  
ździerstwie.

Polityka rządu jest chwiejna, 
niezdecydowana i możemy się po niej 
spodziewać nie poprawy, a prze­
ciw nie —  pogorszenia s ię  z dniem 
każdym warunków naszego bytowa­
nia.

Jeśli wróciliśm y jednak do mod­
nej krytyki rządu, to nie dlatego^ 
by prześcigać innych na tem poh\
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locz, by —  stw ierdziw szy fakt nie­
dołęstwa kierowników naw y pań­
stw ow ej —  szukać w yjścia  z kry­
tycznej sytuacji, zaprzestać biadania 
i  bezowocnego utyskiw ania na rząd, 
a  w  samem społeczeństwie szukać 
ratunku przed zagrażającą krajowi 
i  proletarjatowi .zgubą.

Niezdecydowanie i  niezaradność 
rządu wypływ ają z naszej własnej 
chwiejności i  bierności.

Trzeba skończyć z dotychcza- 
eowem biernem szemraniem i  kry­
tyką —1 a w ziąć się do czynu i zmu­
sić doń rząd; trzeba jasno i  wyraź­
nie. a głośno w ypow iedzieć się, do 
czego zmierzamy i  czego się  od rzą­
du domagamy —  i  trzeba nareszcie  
zmusić, ażeby rząd ten równie jasną  
i wyraźną dał nam odpowiedź: czy 
zdaje sobie sprawę, jakiem i drogami 
i dokąd kraj prowadzi, oraz na kim 
w  swej pracy oprzeć się  zamierza?

Ale na to trzeba, by cały pro- 
letarjat polski, cała rzesza pracują­
ca skupiła się. zorganizowała —  
uświadomiła sobie potrzebę jednoli­
tej i  zdecydowanej akcji —  by w  
odpowiedniej chw ili umiała wykrze­
sać z siebie c z y n .

Proletarjat polski, pracujące 
masy robotnicze i  inteligenckie, mu­
szą nareszcie odkrzyknąć rządowi, 
eależnie od zajętego przezeń stano­
wiska: —  My z wami i za wam! —

lub może zawołać: —  Precz z wamil 
Precz z niedołęstwem  w a sz e m in ie -  
zdarnością. —

Wierzymy jednak, że nasze dro­
g i nie rozeszły się  jeszcze zupełnie
— że dotychczasowa chwiejność  
rządu, to tylko wynik naszego nie­
zdecydowania, nieświadom ość całko­
witej siły proletarjatu i niepewność  
bezwzględnego poparcia z naszej 
strony

Rządowi, aby był silnym, zde­
cydowanym i konsekwentnym w  
sw ych czynach, niezbędną jest z je ­
dnej strony świadomość odpowie­
dzialności za nie przed społeczeń­
stwem , a z drugiej —  pewność na­
leżytej oceny, poparcia i uznania za 
usiłow anie poprawy sytuacji kraju. 
Rząd musi c z u ć  za sobą tę nie­
spożytą siłę moralną, jaką są w  
stanie w ytw orzyć tylko w arstw y  
świadom e i  zorganizowane, aby się  
mógł na nich oprzeć i  z niem i współ­
działać.

Rząd musi mieć to niezłomne 
przeświadczenie, żo pierś i pięść 
zorganizowanego proletarjatu —  to 
twierdza, o» którą się  w szelkie za­
kusy na jego istnienie rozbijają.

Zamiast bezowocnej i czczej kry­
tyki —  taką w łaśnie siłę w  sobie 
proletarjat musi stworzyć dla rządu, 
jeś li nie obecnego —  to przyszłego.

J. D.

Kam ienlcznlcy prow adząc sw ą akcję 
(itztćw  dekretow i o ochron ie  lokatorów
— coraz to  na nowym odcinku ich a ta -
kująl

Podziwiać tu  n a le iy  bezczelność 
łych panów — którzy, w iedząc o tem  
doskonale — l i  podnosząc ceną ko* 
niornego lokatorom  — popełn iają prze­
stępstw o. karane  sądam i, jednakow oi w 
swej zaciekłości i tępocie  umysłowe) 
sądzą, i e  ich bezpraw ia będą to le ro ­
wane i lokatorzy opuszczą baz walki 
swój szaniec.

C hoć ich .P ra c a "  chłoszczo I de- 
m a s k u j e  krecią Ich robo tą , udają
• ł jc l  oniem ych I

Do szeregu juk opublikow anych- w 
.Pracy" kamienlczników, k tórzy nie 

cq liczyć sią z praw em  i św iadom ie 
t r ą  do bolszewizm u i enarch jl w kraju, 
przybyli nowi p ionerzyl

P-niź«j podajem y nazw iska w łaś­
cicieli doniów — którzy, łam iąc dek re t
o ochroni« lokatorów  — sam ow olnie 
podwyższają kom orne od I-go kw iet­
nia r. b.

Ryozard R ychier, W ólczańska 161, 
podniósł kom orne od 25— 50* — wypo­
w iadając m ieszkania tym  lokatorom , 
którzy sią nie zgodzą na tą  podwyżką. 
O d tle rpn ia  r. u. podwyższa kom orne 
po raz  drugt, a  poprzednia w łaścicielka 
tego  dom u, na m iesiąc przed sp rzeda­
niem go — ju i  podniosła kom orne.

R. Szyllte, C iem na 4 (na Plaskach) 
podw yissył kom orne niektórym  loka­
to rom  do 15% i nie ma cennika m ieszkań.

Miike, Szo3a-Pabjanicka 50, pod- 
w yiszyła kom orne o 100)! — znana jes t 
z przekonań hakastycznych i adoracji 
okupantów .

K arol M orawski, Suw alska 22, pod­
w yiszył kom orne o Ź5% wszystkim  loka­
to rom  i nie m a cenn ika m ieszksń.

Ju ljan  M rugalskl, P rzędzaln iana  95, 
podw yiszył kom orna 1 nie m a cennika 
mieszWeń.

O to  szereg  .p a trio tycznych*  oby­
w ateli — którzy nla chcą  liczyć sią  z 
ustaw am i obow iązującem i w R zeczpos­
politej i św iadom ie je  gw ałcą I

W. D.

Sprawy robotnicze.
Z e  Z w i ą z k u  r o b o t n i k ó w  r o l n y c h

(w ) Ł ó d zk i in s p e k to r a t  p r a c y  u k o ń ­
c z y ł już, o s ta te c z n ie  p r z e p r o w a d z e n ie  
u g o d y  p o m ię d z y  z ie m ia n a m i i  d e le g a ta ­
m i z w ią z k u  p ra c o w n ik ó w  r o ln y c h  w  p o ­
w ia ta c h  łó d z k im , b r z e z iń sk im , ła s k im  i 
r a w sk im .

W e w s z y s tk ic h  t y c h  p o w ia ta c h  z a ­
w arto  u m o w y  n a  z a s a d z ie ,  o p ra co w a n ej  
i p r z y ię te j  p r z e z  z w ią z e k  p ra c o w n ik ó w  
r o ln y c n  i z r z e sz e n ia  r o ln ik ó w , u m o w y  
n orm aln ąj z  b a rd zo  n ie w ie lk ie m i o d s tę p ­
s tw a m i, k o n ie c z n e m i z e  w z g lę d ó w  lo k a l­
n y ch .

O p rócz t e g o  w  p o w ia ta c h  t y c h  o d ­
b y ły  s ię  p o s ie d z e n ia  k o m is ji r o z je m c z y c h  
do sp ra w  w y d a lo n y c h  d e le g a tó w  s łu ż b y  
fo lw a r c z n e j i d o  sp r a w  z w ię k s z e n ia ,  lu b  
z m n ie jsz e n ia  ś w ia d c z e ń  w  n a tu rz e .

n i m ś t i  l i p .
Kalendarzyk. 

28
mm*

Dziś
Jutro

Sykstusa 
Eustachego

Wschód słońca, 5 m. 49 
Zachód „ 6 bl 28
Wschód księiyca 10 m. 81
2-1*0*11 a i  n r  -ś.*?

Od Redacji.
Z powodu braku prądu — zmuszeni 

jesteśmy do wydania dzisiejszego numeru 
w mniejszym rozmiarze, co czytelnicy, 
uwzględniając niezwykłą chwilę — raczą 
wybaczyć.

Numer dzisiejszy był robiony na ręcz­
nych maszynach.

GłspomlnRl Historyczne.
28. III. 1848. P o d  w o d z ą  A d a m a  

M ic k ie w ic z a  z a w ią z u je  s ię  le g jo n  p o ls k i  
d la  n ie s ie n ia  p o m o c y  W ło c h o m  w w a lc e  
z  A u str ja k a m i. '

Ze ZrolEZkóu) i stouerzyszefi.
Z ab ran ia  S to w .  „ Z o r z a (ia
Dnia i!8 m orca r. b. o godz. 1 po 

południu w sali fabr. Akc. Tow. W idzew­
skiej M anufaktury B aw ełnianej przy uL 
Rokicińskiej 81, odbędzie się ogólna 
roczne  zebranie  członków  Stow . S po i. 
„Zorza", w 1-m ttrm in le , a  w raz ie  n ie­
przybycia dostateczne) liczby członków , 
tegoż dnia o godz. 4 po po*, w 2-m — 
praw om ocne b*>z wzglądu na ilość o- 
becnych.

Z e  Z w i ą z k u  N a u c z y c i e l s t w a  
S z k ó l  p o w n z c c h n y C h .

(k) Pod przawodnictwem p. A. Bro« 
Jerskiegu odbyt się dalszy ciąg z?brcnin 
oyółnego Związku Polskiego nanczyds!- 
ł i ** Sikół powszechnych. Pos-a>.;3w:.>ao: i

wjiąć udział w kweście urządzona) na świę­
cona dla żołnierza, zbierać w ciąga- tygo­
dni książki dia żołnierza, które nadsyłać 
naleiy do lokalu Związka (Andrzeja 4) od 
g. $■«! do 7-ej wieczorem.

Postanowiono zająć się sprawą urzą­
dzenia w parkach miejskich kiosku dla gier 
i zabaw w godzinach popołudniowych dla 
wychowańców szkół powszechnych.

Teatr, mnzylta I uMi
T M łf  Patoki.

Występ Wandy SlemaszkoweJ. '
W dniu dzisiejszym  T e a tr  Polsk! 

daje dwa widowiska z udziałem  snako- 
artystk i p. W. Siem aszkow oj.

Po południu o godz. 3 odegraną  
będzie sz tuka  H. Sudcrm nnna „Gniazdo 
rodzinne*. *

W ieczorow e widowisko wypełni do­
skonały  d ram a t St. Żerom skiego .P o n ad  
śnieg*.

Jutro „Ponad śnieg" St. żerom* 
skiego.

O d c z y ty -
n I a l » i n e ś i  iao x a > j n  o h t n o m l o i n t B O

H o l a * !  o d  b o g d e t w  P o l a k i " ,

D z iś  o g o d z . 3 p p . w  L o k a lu  T ow . 
Ś p ie w . Im . M o n iu szk i p r z y  u l. S z k o ln e j  
23, d  v r e k to r  G im n a zju m  P a ń s tw o w e g o  
im . „M ik oła ja  K o p er n ik a “ w  Ł o d z iv p . 
J a n  C z o r a sz k ie w ic z  w y g ło s i  o d c z y t  p t. 
„ Z a le ż n o ść  ro z w o ju  e k o n o m ic z n e g o  P o l ­
s k i od  b o g a c tw  p r z y r o d z o n y c h  ł i e in  
p o lsk ic h * .

W  to w a r z y s tw ie  g im n a s ty c a n e m  
„ S o k ó ł“— Ł ó d ź  I (N a w r o t  28) k s . k a p e la n  
D u s z y ń s k i  z  A m e r y k i, o r g a n iz a to r  a rm ji 
p o ls k ie j  za  o ce a n e m , w y g ło s i  W n ie d z ie ­
lę ,  d n . 28  b . m.- o  g . 4 -ej p o g a d a n k ę  d la  
m ło d z ie ż y  so k o le j .  Z a rzą d  p r o s i c z ło n ­
k ó w  t -w a  o l ic z n o  i  p u n k tu a ln o  przy­
b y c ie .

Z miasta.
Z  powodu braku w f | l a .

Łodzi grozi katastrola z powodu bra­
ku węgla. Wczoraj Komisarz Rządu m. 
Łodzi wysłał do Głównego Urzędu Wę­
glowego, ministerjum spraw wewnętrznych 
(Sekcji Bezpieczeństwa) oraz do prezy­
denta ministrów w Warszawia depeszy 
treści następując«}:

W Łodzi zupełny brak węgla. Dziś
o  godz. 24 (12 w nocy) stanęła Elektrow­
nia. O ilo natychmiast nie zostanie przy­
dzielony węgiel, stan* kolejki podjazdo­
we, nastąpi przerwa w wydociągacb, po­
wodując nieobliczalne skutki.

Elektrownia zuiywa 10 wagonów wę­
gla dzienni«.

B akolokojo d la  la ta llo « * o |ł .
(w) Dziś rozpoczynają się w koś­

ciele św. K rzyia rekolekcje  dla Inteli­
gencji. Życzący sobie uczestn iczyć w 
rekolekcjach  winni zaopatrzyć się  w 
bilety wejścia, k tó re  w ydaje adm in is tra to r 
perafjl św. K rzyia. R ekolekcje prowadzi 
ks. W yrębkowski s  W arszawy, m agister 
św. Teologj!.

Początek  konferencji pierwsze) — 
.dzisiaj o  godz. 7 wiecz. N astępna  kon­
ferencja  w poniedziałek o godz. 6 wlecz., 
o s ta tn ia  — we w torek  o  godz. 5 po 
południu  i w tym że dniu rozpocznla sią 
spow iedź od godz. 4 po poł. W- środą, 
od godz. 8 rano, Kom unja św.

D m n r  dla k « i « l « l a  Swiątokrayaklagó.

(w ) G rono p a r a fia n  Ś w . K r z y ż a  p o d ­
j ę ło  s z la c h e tn ą  m y ś l  fu n d a c ji n o w y c h  
d z w o n ó w  d la  ś w ią ty n i ś w ię to k r z y s k ie j

na miejsce zrabowanych dzwonów pzsaS
Niemców.

W tym eełu tworzy a!q ąpecjaln* 
Komitet-fundacji dzwonów, który zajmie 
się zbieraniem funduszów na roboty od­
lewnicze i kruszców na dzwony. Częśś 
kruszców już jest zebrana.

O d lew u  p o d ję ła  s i ę  z n a n a  w  Ł o d z i 
o d le w n ia  f ir m y  J o h n a  p r z y  u l.  P io tr ­
k o w sk ie j .

In ic ja to r z y  c h c ą  d o p r o w a d ió  p ro jek t  
d o  s k u tk u  p r z e d  Z ie lo n e m i ś w ię ta m i,  
w  c z a s io  k tó r y c h  k s . M e tro p o lita  R a ­
k o w s k i d o p e łn i łb y  k o n se k r a c j i n o w y c h  
d zw o n ó w .

t a t u l e c i  po lak i n a  flar Narodowy.
Z o k a zji Im ie n in  K o m en d a n ta , ż o ł­

n ie r z e  i o f ic e r o w ie 'I - e j  D y w iz j i  L e g jo -  
n ó w  z e b r a li p r z e s z ło  d w ie ś c ie  t y s ię c y  
m a r e k  (203 .13S .60  f. o ra z  rb . 2 5 0 4 0 ;  25 
k a rb . 11 m k . n ie m . 10 f.; 3 i p ó l ob. 
O st), k tó r e  p r z e k a z a n o  z o s ta ły  u o  K a sy  
G łów n ej K o m ite tu  D a ru  N a ro d o w e g o .

0 ta o  lo k a to ró w .
(w )  N a  o n e g d a jsz o m  p ow tórn ym  

z e b r a n iu  d e le g a tó w  z w ią z k ó w  i  s to w a ­
r z y s z e ń , w s p ó ln ie  z  z a r z ą d e m  S to w a r z y ­
s z e n ia  L o k a to ró w , w  sp r a w io  z o r g a n iz o ­
w a n ia  w ie lk ie g o  w ie c u  lo k a to r ó w , z a p a d ­
ła  u c h w a ła  z w o ła n ia  w ie c u  w  p o c z ą t ­
k a c h  k w ie tn ia  w  c e lu  o m ó w io n ia  śr o d ­
k ó w  o b ro n y  lo k a to r ó w  p r z e d  z a k u sa m i  
k a m ie n lc z n ik ó w  i d o p iln o w a n ia  w  S e j­
m ie  p ra w  lo k a to r ó w  n a  w y p a d e k  w n i e ­
s ie n ia  n o w e g o  p ro jo k tu  p r a w a  o o c h r o ­
n ie  lo k a to r ó w , o co  w ła ś c ic ie lo  dom ww  
u s i ln ie  z a b ie g a ją , s ta r a ją c  s ię  p ra w o  to  
p r z e p r o w a d z ić  w  d u c h u  d la  s w y c h  in t e ­
r e só w  p r z y c h y ln y m .

2 a  s t a c j i  m l i j t k i » ]  K o laJo w eJ .

(w ) Ł ó d zk a  s ta c ja  m ie jsk a , ch o ć  
n ie d a w n o  o tw a r ta , z d ą ż y ła  ju ż  rozw inąć, 
b a rd zo  in te n s y w n ą  d z ia ła ln o ść . O p rócz  
t y s i ę c y  b ile tó w  k o le jo w y c h  d o s ta r c z a ­
n y c h  p u b lic z n o ś c i  n a  w s z y s t k ie  p o c ią g i  
o so b o w e , s ta c ja  p o ś r e d n ic z y  r ó w n ież  w  
sp r a w a c h  z a ła tw ia n ia  e k s p e d y c j i  b a g a żu , 
w  p r z e s y łk a c h  to w a r ó w  i w s z e lk ic h  kvre- 
sU a ch  e k s p e d y to r s k ic h , ja k  r ó w n ie ż  w  
u b e z p ie c z e n ia c h  b a g a ż u  i tra n sp o r tó w  od  
z a g in ię c ia  i  u sz k o d z e ń .

P r z y  s ta c j i m ie jsk ie j  m a  p o w s ta ć  
w k r ó tc e  A g e n c ja  H a n d lo w a , k tó ra  z  c h w i­
lą  r o z p o c z ę c ia  p r z e z  tu te jsz ą  k o m o r ą  
c e ln ą  p ra w id ło w e j  d z ia ła ln o ś c i,  ro z p o ­
c z n ie  z a ła tw ia n ie  fo r m a ln o ś c i c e ln y c h  
ta k  d la  p r z e s y łe k , a d r e s o w a n y c h  n a  im ię  
A g e n c j i,  b ą d ź  o só b  i  f irm  p r y w a tn y c h .

Plakaty I a fisza  w p^Vash Inwalidów.
(w) K om itet opieki nad w eteranam i 

i inw alidam i wojennymi otrzym ał od 
M agistratu m iasta  Łodzi koncesję na p ra ­
wo prow adzenia w Łodzi przedsiębior­
stw a rozlepiania plakatów  i afiszów.

K o n c e s ja  p o z o s ta w a ła  d o ty c h c z a s  
w  r ę k a c h  p r y w a tn e g o  p r z e d s ię b io r c y ,  
k tó r y  c ią g n ą ł z te g o  p o k a ź n e  z y s k i .

Wykrycia s iM a lo s  W naydlarnl.
(r) U rzędnik K om isariatu  AprowI* 

zacji podczas kon tro li w m ydłam i przy 
ul. Podrzeczna! 21 ujaw nił używ anie 
jadalnego szm alcu do  w yrobu m ydła. 
Szm alec był ukryty w ko tle  i w beczce  
nalanej x w ierzchu olejem  rzepakow ym . 
Ze szm alcu fabrykują m ydło — z m ydła 
szm alec.

■ow a k s l f | s r s l a  w G rudziądzu.’
Dow iadujem y sią, i e  współpracow* 

nik księgarni L. F iszera  p. Wł. B aiańskl 
zak łada w G rudziądzu księgarnię i skład 
nu t, k tó ra  m a być placów ką kulturalną 
na naszych kresach  zachodnich.

■a św lfo o u o  d la  ¿o liila rsfe .
Dziś .K ino Resurs»“ dsje połowę do­

chodu bratto na święcone dla żołnierza. 
W programie: »Cyrk TorcelU* wspaniały 
dramat z F e in  Audrą.

Mąka pszenna dla Łodzi.
Delegacja łódzka która w dala 22 i

28 b. m. bawiła w Ministerstwie Aprowi­
zacji w Warszawie, uzyskała od Ministra 
Aprowizacji p. Śliwińskiego przyrzeczenie 
dostarczenia mąki pszennej na święta dla 
ludności i dla cięiko pracujących, pad 
warunkiem przywiezienia tejZa przez sa­
mych delegatów z G Jadsks.

Po porozumienia s ’ę z P. U. 1  w 
Warszawie ustalono, ia  pierwsze transpor­
ty załadowań« w Gdańsku, zostaną akie- 
rowsne do Łodzi. Po odbiór mąki wyde­
legowani byli t. Jaranówski a przedstawicie­
lami Związków Zawodowych.

Wczoraj o godz. 3 p. p. delegacja 
powróciła, przywożąc z sobą 800 ton o 
(SOOO korcy) mąki pszennej amerykańskiej.

Wobec takiego stanu rzeczy deputaty 
dla cięiko pracujących za m. marzec *  
ilości 8 kg. będą wydaua przed świętami* 

Delegaci z uznaniem wyrażają się o 
pracownikach Wydziału Transportów, P. U* 
Z. O. P. P. w Mławie, których obywatel' 
skie traktowanie sprawy przyczyniło sif 
w znacznej mierze do tak szybkiego sal*»' 
wlcnia sprawy.
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ikfawa o militaryzacji kolei przeszła.
WARSZAWA, 27-20 marca. (PAT)

11» ostępie dzisiejszego posiedzenia poseł 
Krajaa (Zjedn. Mieszcz.) zgłosił interpe- 
tatc ę w przedmiocie niewypłacanla dotąd 
weteranom świadczeń, uchwalonych dnia
29 Hpca 1919 roku. Następnie przystąpio­
no do trzeciego czytania ustawy o milita­
ryzacji kolei.

P. Barlicki w imienia swego stron­
nictwa oświadcza, i i  udziału w głosowa­
nia przyjąć stronnictwo jego nie może, 
albowiem nie chce brać na siebia odpo­
wiedzialności za krok tak nierozważny, za 
krok tak wrogi w stosunku do warstw pra­
cujących, jakim jest ta nstawa o milita­
ryzacji kcłei. (Wrzawa).

P. A-iusz stwierdza, te  ustawa ta nia 
jest przez nikogo w Sejmie rozpatrywaną, 
jako wotum nieufności dla kolejarzy. Usta­
wa ta nie Jest ustawą wyjątkową, wymie­
rzoną przeciw kolejarzom. Jest to upra­
gnienie Naczelnika Państwa do w ahi 
z auty państwowymi elementami. (BrawsY. 
To, o c i t n  dowiadujemy się w tej chwili

o usiłowaniach wywołania strajków, jest 
rzeczą ogromnie znamienną, która nas 
wszystkich musi zniewolić do nadzwyczaj­
nej czujności. Ustawa ta musi być dz ś 
przyjęta w imię zdrowych stosunków pra­
wodawczych o jakie nam chodzi. Czyż 
można w danym wypadku ustąpić, kiedy 
ustawa mówit nie wolno działać na szko­
dę państwa, nie wolno strajkować, nie 
wolno rozmyślnie obniżać sprawności 
kolei.

Po przemówieniu jeszcze kilku mów­
ców, marszałek poddał ustawę w trzeciern 
czytaniu en bloc pod głosowanie.

Wszyscy obecni powstali i marszałek 
stwierdził, tz  ustawa została jednogłośnie 
przyjęta.

Następnie odesłano do komisji kilka 
wniesków, dotyczących stosunków we 
wschodnich powiatach. Następnie komisja 
przemysłowo - handlowa zgłosiła wniosek 
nsgiy w »prawie udziału Polski w parła- 
meotarnej konferencji międzynarodowej, 
w sprawach handlowych.

Posiedzenie następne odbędzie się 
we wtorek dnia 20 kwietnia. Na porządku 
dziennym bidzie drugie czytanie ustawy
o kasach churycb.

Marszałek zamknął posiedzenie, ży­
cząc posłom Wesołych Świąt.

to z powodu niespełnienia postulatów 
aprojm acyjnycli. Ponieważ doszła do 
porozumienia strajk przerwano i późnym 
wieczorem robotnicy powrócili do pracy.

Jfc-0-— «

Nota rządu polskiego da sowietów.
WARSZAWA, 27-go marca. (PAT) 

W nocie radiut legrafcznej wysłanej do 
pana komisarza do spraw zagranicznych 
Cziczerina w Moskwie rząd polski zawia­
damia, ie  gotów jest przystąpić do per­
traktacji pokojowych, zaproponowanych mu 
przez Radę komisarzy ludowych republiki 
rosyjskich sowietów i roipocaąć rokowania 
z pelnom ocnuam i rosyjszimi od dnia 10 
kwietnia b. r. Jako mie sce negocjacji 
rząd polski proponuje Borysów.

Ody R ida komisarzy lądowych ro­
sy skiej republiki sowietów zawiadomi 
n ą d  polski o gotowości przysłania pełao- 
mocuików w wyżej wymienionym lub póż-

nlejjzym terminie, rząd polski wyda rozpo* 
rządzenie zawieszenia działań wojennych 
na odcinku przyczółka mostowego Bory- 
sowa na 24 godziny przed datą i godsiną, 
naznsczną dla przybycis pełnomocników 
rosyjskich.

Oficerowie polscy będą oczekiwali 
pełnomocników rosyjskich przy przecięciu 
linji okopów polskich z linją kolejową 
Mińsk-Smoleńsk.

Ze wzglęou na konieczność poczynie­
nia zarządzeń ns miejscu rząd polśkl 
oczekuje wiadomości od Rady komisarzy 
Indowych co do liczby pełnomocnikó ro­
syjskich oraz personelu pomocniczego.

Strajk kolejarzy.
(Telef. od własnego korespondenta)»

W arszawa, 27 marca.
Jako protest przeciw ustawie o mili­

taryzacji kolei nocy wczorajszej kolejarze 
wyd.li hasło urządzenia 3 godzinnego 
strajku. Strajk rozpoczął się o 8 rano. 
Woi>ec możliwości zatamowania transpor­
tów Żywnościowych, które dałyby się szcze- 
póln e we zaaki ludności i przewozu woj* 
skowycb, władze przystąpiły do energicz-

Protasf.
WARSZAWA, 27 tnares. (PAT) Skraj­

ne żywioły próbowały wywołać dzisiaj 
strajk powsiechny z kolejowym węzłem 
warszawskim. Strajk jest częściowy tylko. 
Na 15,0U) kolejarzy węzła warszawskiego, 
strajkuje 3.000. Stacje i urządzenia kole­
jowe lOitały obsadzone przez posterunki 
wojskowe. Pociągi odchodzą normalnie. 
Strajk m ijł być wyrazem protestu przeciw 
ustawie o militaryzacji kolei.

Odezwa G ł ó w n y  Polskiego Związku 
Kolejarzy.

WARSZAWA, 26 msres (PAT) Dnia
27 marca o godz. 8 rano agitatorzy bol­
szewiccy i komunistyczni mężowie zaufa­
nia zawodowego Związku kolejarzy wstrzy­
mali pracę w warsztatach kolejowych War- 
Szawsko-Wicdcńskich przy ul. CnmieioeJ. 
Strajk wywołano pod pozorem protestu 
przeciw ustawie o militaryzacji kolei. Wia­
domo nam, że elementy wrogie państwu 
polskiemu stale czuwają, aby dojść do 
celu i w środkach nie przebierają. Milita­
ryzacja kolei, 'jako  wymierzona przeciw 
lym elementom, nie zastraszy patriotyczne­
go ogółu kolejarzy, który dla dobra 8, ra- 
wy polskiej, wszystko poświęca i nie po- 
zwoli burz>ć i rujnować gmachn Ojczy­
zny, zwróci swe oczy na wschód i zachód. 
Bolszewja i szwabi czekają chwili zamętu 
wewnątrz Polski. Koledzyl Stać wytrwale 
przy warsztatach pracy. Agitatorów oddać 
w ręce władz. N e  gubmy Polski. Nie na­
rażajmy armji i narodu na głód. Od mi­
nistra kolei kategorycznie żądamy bez­
względnej wałki ze szkodnikami, propa­
gującymi strajk. Mężnie przetrwajcie, nie 
pozwalajcie na prowokację I wstrzymanie 
sachu. Wrogowi« cieszą aię z działalności

nych zarządzę A. Wojsko obsadziło waż­
niejsze budynki kolejowe, jak  dworzec W. 
Wiedeński, brzeski i kowelski, warsztaty i 
zwrotnice.

Od g. l l  rano zdołano uruchomić 
pilniejsze transporty wojskowe i pociągi 
osobowe w kierunku na Łódź, Mińsk i 
Kraków —  Pociągi te kursowały (pod sil­
ną eskorią wojskową.

wysłańców dobrze zapłaconych złotem’ 
Precz z judaszamil Pracujm y wytrwale, a 
prsez pracę polepszymy byt i  stworzymy 
lepsze szczęście dla potomności. Wobec 
wielkiej lojalności 3j4 kolejarzy, którzy 
zwalczyli już kilka narzuconych strajków. 
Ogół kolejarzy sam  sobie da radę i zwal­
czy nawet bez militaryzacji zaknay ag ita­
torów strajkowych, o ile rząd poprze na­
sze usiłowania. Podp. Zsrząd Giówny Pol­
skiego Związku kolejarzy.

Konferencja posłów w s p r a w ę  kolej­
nictwa.

WARSZAWA 27 mares (PAT). Otrzy­
mujemy następującą informację se źródeł 
autentycznych. Delegaci związku zawo­
dowego pracowników kolejowych Rzeczy­
pospolitej polskiej z posłami NZR. i PPS. 
odbyli dziś po poł. w geiacbu sejmowym 
konferencję z marszałkiem S jra n  Tromp- 
czyrtskim, z prezydanteca ministrów Skul­
skim, ministrem kolei Bartem, ministrem 
spraw wojskowych Leśniewskim i delega­
tami kolejnictwa wojskowego. Przede- 
wszystktem zostało wyjaśnione, że us a- 
w a’o kolejach w czasie wojny nie zawiera 
tych wsżyitkich niebezpieczeństw dla ko­
lejarzy.

posłowie podnosili potrzebę wnie­
sienia po ferjach do tej ustawy noweli, 
wobec czego pan prezydent oświadczył, 
że o ile wniesioną bidzie przez kluby 
poselskie nowela nosząca charakter słusz­
nych i uzasadnionych poprawek i uzupeł­
nień to iik t ten me natrafi ze strosy rzą­
du na przeszkody.

s i a  m m m

z dnia 27 m arca.
Piechota bolszewicka wspomagana 

artylerią zaatakowała znowu wczoraj na­
sze pozycje na Polesiu przy torze kole­
jowym H oneł Kaleakewice, uderzając na 
wieś Nachótf z jednoczesnym podjęciem 
akcji zaczepnej w kierunku poludniowem 
dla zagrożenia prawej naszej flance. Wy­
konana była również demonstracja z rze­
czną flotylą na Prypeci, Atak główny 
odparliśmy przy współudziale pociągów 
pjncernycR. Na odcinku południowym, 
uprzedzając natarcie nieprzyjacielskie, od­
działy nasze wypadem zaskoczyły baony

bolszewickie, szykujące alę do aderzeah  
i rozbiły je w Walasku, biorąc kilkudzie» 
sięcm jeńców, 10 karabinów maszyno« 
wych 1 kilka wozów amunicji.

Na Wołyniu walki-naszych grup wy* 
padowych broniących na przedpolu OUw* 
ska dostępu do naszych stanowisk. N t 
linji Słuczy ogień działowy. Na Podola 
zostały zniweczone ponowne próby bsl- v 
szewickie wyparcia za Hnję rzeki Kai u si­
ka, do pływu Dniestru.

Na przedpolu D eralai w wypadach 
wzdłuż linji ko!ejoaej Prosknrow—Zme- 
rynk oddziały nasze rozbiły kolejne w 
paru wiiach, grupujący się 400-setny pułk 
bolszewicki, biorąc jeńców i zdobycz we» 
jenną. Zdaje się zauważyć osłabienie 
siły ataków bolszewickich, prowadzonych 
w ciągu 8 dni na 600 kilometrowej roz­
ciągłości frontu.

Pierw szy zastęp ca  szefa sz tabu  ge­
n era ln eg o

Kuliński, puikownlk.

Maszyny rolnicze i 70 ,0 0 0  worków mąki.
G D A Ń S K  27 m a rc a . (P A T ). W czo- . ieg ług i m o r sk ie j  w io z ą c y  16  lo k o m o ty w ,  

raj ran o  p r z y b y ł  c z w a r ty  z kolei okręt ; znaczną i lo ś ć  m a s z y n  r o ln ic z y c h  oraa 
P o ls k o  -  A m e r y k a ń s k ie g o  Tow arzystw a j 70  tys. w o r k ó w  m ą k i.

P o żera j  spokój na Śląsku C ieszyński».
CIESZYN, 27 marca. (PAT) N# Śląsku 

panuje obecnie pozorny spokój, tem nie 
mniej Czesi j o J  wszelkimi pozorami ścią­
gają na Śląsk zcemobilizowanych legjon*- 
rzy, którzy w nocy wyprawiają się na zbó­
jeckie wycieczki. Rogi robotników polskich 
trwają bez ustanku. Polakom na obszarze 
czeskim w powiatach Karwińsklm i Polsko- 
Ostrawskim wstrzymuje się i odmawia 
aprowizacji. Górników polsłricb, pozosta­
łych w zachodnia) części Śląska, Czesi 
starają się zmusić do opuszczenia organi­
zacji polskich i wstąpienia do czeskich. 
Cieszyn i okolice roją się od szpiegów 
czeskich.

W Berlinie spokó).
NORDEICH, 27 marca. (PAT) Radjo 

pozn. W Berlinie panuje spokój. Robotni­
cy wszelkich kategorji podjęli pracę na 
nowo. Na prowincji, za wyjątkiem Turyn* 
gji i zagłębia Rubr, sytuacja snacznie się 
poprawiła i wyjaśniła. W zagłębiu Rabr, 
pominąwszy miasto Wcaen, gdzie trwają 
jeszcze walki, pauuje spokój. Mimo to po­
łożenie jest nadzwyczaj greine, z powodu 
braku aprowizacji. Układy z komunisty- 
Cznemi organizacjami robotniczeml trwają 
w dalszym Ciągu. Odtransportowanie wojsk, 
które brały udział w  zamachu z obozów 
w Deberitz pod Berlinem, jest prawie na 
ubeńczeniu.

Likwidacja strajku w Zagłębiu

Ciiwllawjf stra jk .
LWÓW 26 marca (PAT). Dziś wy­

buchł tu strajk pracowników miejskich, 
oraz cłcKtrownf, gazował i w odccięgó* 2

(Od własnego koresp.). ,
WARSZAWA, 27 marca. Z Dąbrowy 

Górniczej otrzymano wiadomość, ż e  w po­
niedziałek uruchomione zostaną wszystkie 
kopalnie i rozpoczną się pertraktacje mię­
dzy Związkami zawodowymi a przemy­
słowcami.

Powrót Hallarczykó» do llmaryki.
GDAŃSK 27 m arca. (PAT). D ziś 

w nocy p rzyby ł tu  p ierw szy tran sp o rt 
zdem obilizow anych H allerczyków  w raca­
jących  do A m eryki. Um ieszczono ich 
w jednym  z  obozów pod G d a ń sk ie m , 
skąd  w ciągu najbliższych godzin odja­
dą do A m eryki na s ta tk u  .A n tygona“.

Rieprawdopodobns cyfry,
DZW INSK 26 m arca. (PAT). W ed­

ług  inform acji „Rigaschc R undschau“ w 
ciągu m iesiąca stycznia s ta ty s ty k a  u rzę­
dowa. zanotow ała w Piotrogrodzie 40 tys. 
zgonów, w ciągu lutego zaś 60 tys.

P rzyczyną tak  w ie lk ie j  śm iertelno­
ści je s t  głód i choroby zakaźne.

Ten sam  dziennik podaje n as tęp u ­
jące  ceny artykułów  żywności w P io tro­
grodzie, gdzie w końcu lutego płacono:
1 fu n t m asła 28 0 0  rb ., i  fun t m ięsa 600  
do 700 rb ., fu n t chleba razowego 270 do 
3 0 0  rb . Szklanka m leka rozcieńczonego 
100 rb ., i fu n t drzew a 150 rb.

Seejaiiści burzą nowy f l a t a f .
BERLIN 27 marca (PAT) .Beriiner 

Tageblatt1* donosi, i e  wcaoraj po połudaiu 
również 1 gabinet pruski podał się w ca­
łym swoim składzie £do dymisji. Utwo­
rzenie nowego gabinetu p 'w ierzono so­
cjaliście Gratłowi.

Chiny i bolszewicy.
PARYŻ, 23-go marca. (PAT) H iv is. 

Drogą na Wladywostok nadeszła wiado­
mość, że rząd sowietów zaproponował Chi­
nom wznowienie siosunków dyplomatycz­

n y c h . Sowiety ofiarowują odbudowę wacho- 
duio-chiń kich koleji i zrzekają się udziału 
Rosji w kontrybucji z powstania bozrskiego.

Rewolicja w Chinach.
AMSTERDAM, 25 marca (PAT) Jak 

donoszą dzienniki, .Caspora Serwise* ko- 
munikuje z Tokio, że obiega-ją tam pogło­
ski o wybuchu rewolucji w Chinach. Na 
wsiystkich Kajach kolejowych wybuchło 
powstanie o charakterze wybitnie bolsze* 
wieki m.

Demobilizacja w  Czecho­
słowacji.

Państwa Jugo-slowiańskie ogłosiły 
powszechną demobilizację armji.

------ o------

S k rz y n k a  do listó w .
Szanowny Panie Redaktorzel
U przejm ie proszę Szanow nego Pana 

R edaktora  o  łaskaw e um ieszczenie na  
tam ach swego poczytnego pism a nastę*  
pujęcych tim»  kilka:

W No 83 .R obotn ika* , cen tra lnego  
organu P.P.S. z dn. 24-go m arca b. r. w 
artyku le, zatytułow anym  »Strajk w Za­
głębiu Dąbrowaklem*. rzucono na m nie  
w strę tną  insynuację. W łożono w m oje  
u s ta  słow a, których nigdy i nigdzie n ie 
wypow iedziałem , m ianowicie: „‘Bodziemy 
robić to, cośm y robili w r . 1905*. '

S tw ierdzam , że je s t to  bezczelne 
kłam stw o. S tw ierdzam , że je s t to  tyl to  
celow a prow okacja .R obotnika*, k tó ry  
widzi, i i  w Zagłębiu D \browakicm  P .P .S . 
tak  sam o przegra, jak  przegrała w W ar- 
s taw ie .

Praw dziw em i są  za to  słow a, i e  
rękaw icę, w Zagłębiu rzuconą, podejm u­
jem y i do narzuconej nam  walhl s ta je ­
my. B o  rozum iem y, i e  s trzec  nam  trze­
ba  m łodego państw a polskiego, zdoby­
tego  z takim  trudem , przed wszelkieml 
nań  zam acham i, s trzec  nam  go trz e b a  
tym bardzlej, źe dziś żołnierz polski o- 
fiarą awego życia broni Polski przed na­
jazdem  bolszewickim .

W w alce ekonom icznej o  dobro  
klasy  p racu jącej znajdziecie naa zaw sze 
w pierw szych szeregach , do walki poli­
tycznej, podryw ającej podstaw y naszego 
państw a, porw ać aię n ie dam y.

Łącze wyrazy pow ażania
Dr. Bolesław Fichna 

poseł do Sejm u.
W arszaw a, dn. 24.narca 1923 r. j

P r e lo ta r ja sz e  p o lsoy l
Piszcie do .Pracy" o ewoich 

sprawach i bolączkach!!!

Redaktor naczelny 
S ta n is ła w L a a a r to a ln
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D ziś i dni n a stęp n y ch ! 1 CflSIHO | D ziś i dni n astąp n yoh l

M O TTO : „Rzucaliście mi złoto , gdym upadała co ra z 
> niżej—sypnijcie hojnie i dziś gdy powstaję"

Najnowszy potężny dramat nnjw’ększej amerykańskiej wytwórni „TRIANGLE“, nagrodzony 1-szą nagrodą 
na konkursie w FILADELFII p. t. 

Pełna czarującego wdzięku, chluba 
amerykańskiej kinematografji

Dorris Dalton
( -11 pW il m i  i«;* raga K>ra my-;i wykonała rolę główną z niedości- 
Ml m i  p r a l a B  |§j| gnioną maestrją.

1. \3  rreb tyk ań sk im  k a b a rec ie .
2 . Lw a i  na bagnis^u .

3 . S z a ł z ło ta .
4 . r# s id ła c h  s z u le r ó v .

5. Fatalna „13 *. 
Ga Z w y c ięstw o  se r c a .

F a so s-p a r io u t n iew ażn e.
'■»r ~t’rrv:ry*y->,»|T" ff**•ąz? ***>

D ziś i dni n astęp n ych ! j O B E O a  |
P o czą tek  o sta tn ie g o  program u o god z. 9  w ieczj

~u''y •-.* łkr '. i  w

D ziś i dni n astęp n ych !

Słynna artystka ulubienica Lodzi R T B II^h»» ES& «***!*<»&<*■**»■«. w najnowszym dramacie wytwórni 
fascynującej urody i talentu IŁBaSSfli a a E C i a  ^ 0 1 ^  „Union“ w 5 wielkich aktach p. t.

H ERBACIARN IA POD L © T © SiM
1. Pragnienia zdobycia sławy. 2. W dzielnicy Gejsz. 3. Święto kwiecia wiśniowęgo. 

4. Mimoza w Europie. 5. „Harakiri“.
OSOBY: Dr. HalsteJ, Saad-Hi, herbaciarni, Mimoza, sioatra Dr. Halstejna, Carlos di tereno wł. plantacji, Jotar.o, uczony japoński, Doop-Po.

Z d jęcia  dokonane w  T okjo. 

P o c z ą tek  o sta tn ieg o  p rzed sta w ien ia  o  godzin ie 9.IS w ieczo rem .
- j!Kp --t**■ ?ył' ■ '-7̂*■ y ś* -Zrr 'a. ‘ ¿ ¡  • y ! *‘¡ & t i1*, -

I S ü ;  . . .  ' - ' S J

OGŁOSZENIE.
Posiadacze karty żywnościowej okresu 119 (ma­

rzec) uprawnieni są do nabycia:
1 funta soli (białej) na zasadzie odcinka J\° 1 

grochu 
„ fasoli n

(lub kaszy jaglanej i tatarcz.)
!|i funta kaszy * „
1 „ mąki pszeń. ameryk.

400 gram. cukru f> „ „ „ 14
po 1 funcie chleba na odcinki: 15, 16, 18 i 19 '59 
„ 2 funt „ „ „ 17 i 20 "

M A G I S T R A T  
Komitet Rozdziału Chleba i Mąki.

»»
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ECtepują
ró tne  blaszane pudełka oraz 
odpadki miedil, mosiądzu, 
ołowiu, druty miedziane, i 

różne żyrandole.
BIURO TECHMZNE 

V I. K ra k , P r z t j a i d  14.
74^—15

Helena Korytkowska zagubiła 
kari? meldunkową, wydaną 

w kane«Iarjl paratjalnej św. krzy- 
t i ,  JnIJusza 38.__________ 873—5

Kupuję st»re obrazy i szyby 
plącą dobre ceny. Skład o- 

braków Piotrkowska 103. 833—5

Litmanowlcz Dswojra zagubiła 
iegitynr. chlebową wydaną z

ucząst^u na 6 osób* 884—1

W niedzielę, dnia 28 marca o godz, 8 i pół wieczorem 
w SALI KONCERTOWEJ

K s. J ó ze f G ogolew sk i
wygłosi odczyt pod tytułem

5 '

Bilety w  c e n ie  od 2  do 12 m k., są do nabycia w 
Izbie Polskich Kupców i Przem. Chrześcijan, Piotrkow­
ska 80, a w dniu odczytu od godziny 5-ej po poł. w Ka­

sie Sali Koncertowej, Dzielna 18.

l M i,  dnia 27 marca 19-10 r.

Członków Stowarryizenla Spożywczego „Dźwignia* 
/-dbędiit: s*ę w oJ*izidę dnia 28 marca b. r. w sali 
Dorna L&rtowcifc»., ui. Przejazd Ks 34 o godz. 4 .po 
po u dniu w pierwszym terminie, a  o godz. 5 i pół 
tegoż dnia w drogim terminie i będzie prawomocne 
bez względa na ilość członków.

j  następującym porządkiem obrad:
1) Zagajanie i wybór przewodniczącego. 2) Od­

czytanie protokółu z poprzedniego zebrania. 3) Od­
czytanie sprawozdania. 4) Sprawozdanie Komisji 
Rewizyjnej. 5) Zatw ierdzeni bilansu. 6) Podiiał 
czystego^ zysku. 7) Zatwierizeflie buniefu. 8) Pod­
wyższenie udziałów. 9) Wybór Zarządu. 10) Wolne 
wniosku

Wejście na salę za okazaniem książeczki człon­
k o w i iej.

O liczne I penktuain* przybycie uprasza
ZARZĄD.

850-2

Ogłoszenia drobne
A a  A A A A Nai tńsze 

»i i . n . n i n • m  fródło. Ta­
niej nil wszędzie, bo w !rle**kv 
cłu prywatuem, resrtkt i od szto­
ki na mękkle ubrania fabryki Leo­
narda 1 lanych, Łzewloty, korty, 
wełna na damskie koatj iny. spó­
dniczki 1 bluzki, etamlna biała i 
kolorowa, batysty. Białe towary, 
płóelcnka. na wsypy, psie tei, 
scróyrka, iastyng, aksamit, towar 
na ręczniki i ścierki, cąjgi, gra­
natowo p ;dtno oraz inn<j. Kiliń­
skiego 40 m. 10 II piętro fiont z 
prawa. WaZne dla kooperatyw 
i spółok. 714—10

A Sk lep  epoZy wczy w oen- 
■ trnm «ilasta do sprzedan ia .  

Ce.ia przystępna .  Biuro Ogniwo 
S ^ k k W iy a  67._________890-1

Dnia 2 i b. m. pr*> błąkał się 
pies, m;ici czsir.ej kusy. o- 

debrać go mola» na nlloy Space­
rowej M 10 u Stasiaka za zwro- 
tim kosztów. 883—2

FabijaAs i Jozef cagubii legi- 
tym. chlebową wydaną z m» 

c ąstkn na <ł oaób.

Meble do spr. edania nowe i 
uZywane Piotrgowaka 183 

front 710-10

Nowo-otworzona Jadłudajnia— 
jak ró Tnieł sprzedaż piwa. 

Śniadania, obiady od 12 do 3 go­
dziny. Kolacje. Ceny otindówod 
8 do 15 marek. Przyjmuje się 
stałych stołowników. Pabryczr.a 
Mi 2 róg Kiii^skle^o 875—8

Poszakuję korepetytora polskie­
go języka. Oferty sub. „Po- 

aiu^uif* ¿o.arlm nlstracjl .Prac^* 
MIsarsKl Ka.o. zagubił pa ¿port 
■niem iecki, wydany we VUoc- 
ławku. 877—3
P rzy bodnia uczoiwa potrzebna 

K. ś ltisiki 32—18 od —4. 2

Romańska ¿itefanja zagui ł i  le­
gitymację chlebową, wydaną 

Z centrali na 4 osoby. E74—1

S tawisiewaki ilronts.aw zagu­
bił paszpjrt niemiecki 1 le- 

gltynii zapomogową wydsne w 
Pabiauicaih, oraz dokument do­
ktorski. 878—1
S wletowlcz O ersze Józef zagu­

bił paszport poliki Wydati w 
Lodzi, Klllń 144. 885-5
W ysocka Marja za>>>.b la pa»z- 

port niemiecki, wydany w 
Ło^d, Kii 6 kiego 91. 86‘-8

Z tm n  Vv>lheiui aagubii iegi 
tyroacje chlebowy wydaną x 

okręrnna 2 osoby.

Z aw iadom ienie-
W niedzielą dnia 28 marca r. b. o godz. 

1 po obiedzie w lokalu Polskich Związków Za- 
wiadowczych przy ul. Głównej 31 odbędzie się

ólne Zebranie
Dozorców domowych m. Łodzi,
na którem Zarząd Związku da sprawozdanie 
z  przebiegu prowadzonych rokowań z właści­
cielami nieruchomości w sprawie podwyżki 
płacy dozorcom.

Ze względu na ważność obrad konieczna 
jest obechośó wszystkich dozorców domo­
wych miasta Lodzi.

Dozorcy, stawcie się licznie, jest to wa­
sza sprawa.

Zarząd Pol. Zw. Zawodowego 
Dozorców Doraowycb I Fabrycznych,4

860—2

JVvOawou Z łu.ad Okrauowy N. Z. K. w ¿ o d ü T Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWICZTtoc¿ono w drukarni Praca" Przejazd 8.


